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Przedpłata w y n o si: W  K rakow ie  

z  odno szen iem  bez  o d n o sz e n ia

Na ca łym  o b szarze  P a ń s tw a  polsk. 
z p rz e sy łk ą  pocztow ą Z a g ran icą P rz e d p ła ta  zn iżona 

d la  n au c zy c ie ls tw a  ludow ego
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Odezwa generała 0. 0. Paulinów.
Z OKAZJI 550-TEJ ROCZNICY CUDOWNEGO OBR\ZU NA JASNEJ GÓRZE.

î esja nie ‘noże myśleć o konflikcie z Japonią.
IW  dniu 26 sierpnia b. r., w św ięto Matki 

Boskiej Częstochowskiej, upływ a pięćset pię- 
dzieoiąt la t  cd chwili, gdy  książę W ładysław  
Opolczyk z Bełza n a  Jasną. Górę cudowny 
obraz N Marji P. sprowadził. O dtąd Ja sn a  Gó 
ra ctała się cem rum  życia religijnego w Pol- 
fcce

W zw iązku z tą  rocznicą otrzym ujem y 
odezwę Ojca Generała Zakonu Paulinów , w 
k tó re j czytam y m. m ■

„G orącość naszego hołdu niech spotęguje 
się  przez fak t, że w 1917 roku z powodu woj­
n y  nie mogliśmy uczcić przypadającego wów­
czas dwuebsetnego jubileuszu Koronrcji Cudo 
wnego Obrazu. Niech więc jubileusz tegoro­
czny będzie ja k  gdyby jubileuszem  podwój­
nym. Obchód jego Winien być tern uroczj st- 
ezy. im w  donioślejszej przypada chwili, i  te k ą  
■właśnie chwila,, s ą  czasy obecne, gdy ciężki 
kryzys ekonomiczny nas przygniata, z Zacho­

du od wrogiego sąsiada grozi niebezpieczeń­
stw o  wojny, ze W schodu zaś, z an tychrystu- 
sowej Bokzewji, p łynie potężna fala zasad 
przew rotnych i usiłowań zbrodniczych, usiłu­
jąc pogrążyć k ra j cały w  odm ęt bezbożnej 
anarchii. Stwierdzają dzieje ojczyste, że w 
chwilacn niebezpieczeństwa naród polski szii- 
aał zawsze ratunku u stóp swej Rrciowej z Ja­
snej Góry i zawsze niechybnie ratunek tam 
znajdował. Niech więc i tegoroczny jubileusz 
skupi dokoła Je j fronu w szystkie s tan y  naro­
du, w szystkich Je j czcicieli. Ojczyźnie grozą kię 

sk i z pow odu upadku  w iary  i cno ty  w naro ­
dzie; odwróćmy więc je, uczciwszy jubileusz 
Królowej przez gruntow ne nasze odnowienie 
m oralne1’.

Główno uroczystości obchodu n a  Ja k ie j 
Górze przypadną na dzień W niebowzięcia N. 
M P., t. j. na dzień 15 sierpnia. (KAP).

Niebywała kies u powodzi w Anglii.
Londyn, 22. 5. (PAT) Z całej środkowej 

Anglji donoszą o strasznych klęskach wyrzadzo 
nycn przez powódź wywołaną skutkiem panują­
cych od kilku dni ulewnycb deszczów Cale 
h rau ttw o  W arw ick jest ta k  zalane, że eieepo- 
BÓb je s t przedostać się zwykiemi drogami. Mia­
sto Derby, Uczące 150.000 mieszkańców^ jest

kompletnie pod wodą, która wyrządziła straty 
sięgające dotąd 1 miljona funtów. Miasto Derby 
od 90 la t ni 3 było nawiedzone tak  groźną po­
wodzią. Również w Londynie Tam iza znacznie 

■ się podniosła, a w razie trwiania deszczów, któ­
re lały cały dzień wczorajszy i dzisiejsze popo 
ludnie, grozi wylewem.

WYWIAD Z ADMIRAŁEM NAGAOKO.

Paryż, 21. 5. (PAT). Kurospoudent genew­
ski „Le M ati,i“ przesiał swem u pismu wywiad 
z adm irałem japońskim  Nagaoko o sy tuacji na 
Dalekim  W schodzie Zdaniem adm irała Rosja 
od daw na w yciągała rękę po Maudżurję. W ojna 
rosyjsko-japońska położyła kres ma pewien 
czas tym zakusom. Adm irał uie sądzi jednak, 
by Rosja sowiecka, wobec sytuacji, w  jakiej się 
znajduje, mogła myśleć o konflikcie wojennym 
z Japonją. Mogą je d n .k  Sowiety prowadzić tę  
zaborcza po litykę przy użyciu innych środków 
niż wojna.

Na uw agę korespondenta, że prasa  sowiec­
ka u i3 przestaje alarm ować opinji światowej, 
adm irał odpowiedział: „Wiem o tem, jestem do­
kładnie poinformowany o koncentracji wojsk 
sowieckich na granicy Marflżurji. Rosja obawia 
się, słusznie czy niesłusznie, interwencji Białej 
gwardji". Na pytan ie koresponednta, czy J&-

ponja nie żywi obaw w  związku z konjtemfirjt- 
cją w ojsk sowieckich, adm irał odpowiedział: 
„Chwilowo nie; obecnie staramy się uhrzymać 
z Rosją sou iecką poprawne stosunki sąsiedzkie.
Ich przygotow ania nie niepokoją mas. Japonja 
w ysłała do M andżurji tylko tak ie ilości wojsk, 
jak ie konieczno są  do u trzym ania porządki* 
i poskromienia band pow stańczych1'.

OSTATECZNE WYCOFANIE WOJSK JAPOft 
SKICH Z SZANGHAJU.

Paryż 22 m aja. (PAT). Główna kwatera 
wojsk japońskich kom unikuje, że definitywne 
w ycofanie wojsk z Szapw nastąp i w  poniedzia­
łek, ew akuacja zaś W usung odbędzie- się w, 
przyszłą środę. S tan  zdrowia gen. Szirakaw y. 
ciężko rannego podczas zam achu bombowego 
w Szanghaju, znacznie się pogorszył.

9

Trzęsienie ziemi w San Sa!vadnrze

Ziazd inżynierów-mechaników
W arszaw a, 22 m aja. (PAT) W dniu wczo­

rajszym  w  gmachu politechniki warszawskiej 
rozpoczął się trzydniowy zjazd stow arzyszenia 
m żynterów-m echaników, w którym  bierze udział 
okoio 500 inżynierów  m echaników z całej P o l­
ski. Na zjazd przybyli prze i  stawie iel rządu, p. 
m inister kom unikacji j robót publicznych mż 
K uehn. przedstaw iciele w ładz państw ow ych i 
sam orządow ych profesorowie w yższych nczelni 
oraz zanroszeni goście.

Współpracownicy i- K. C. n>ezaoowo!eni 
z odpowiedzi p. Nowaczyńskiepo
W e w czorajszym  num e.ze zamieściliśmy 

ogłoszoną w „ABC" odpowiedź A dolfa Nowia- 
ezyńskiego na wezwanie wsoółpraeowników 
„I. K . C.“ , by p. Nowaczyński ujaw m t nazwi­
sk a  tych współpracowników redakcji „1. K. C.“ , 
k tó rzy  bądź to  ustnie^ bądź pisemnie zachęcali 
go do kam panji z  „zakałą K rakow a". Odpo­
wiedz p. Nowaczyńskiego nie zadowoliła współ 
pracowników  redakcji „IKC". Zadają oni po­
now nie w niedzielnym numerze „IKC", bu p. 
N ow aczyński tym  razem w przeciąga 24 gc-.zin 
ogłosił w prasie lub przesłał n a  ręce prezesa 
Zw Dziennikarzy B- w  W arszawm I  Nos­
kow skiego nazw iska wspomnianycih redak to ­
rów  ,J. K. C.“.

KARA ŚMIERCI ZA SZPIEGOSTWO.
Lwów, 22. 5. (PAT). Przedwczoraj i wczoi ij 

to czy ła  się przed tu tejszym  W ojskowym  Ł 
dem Okięgowym  rozprawa, w  trybie doraźnym  
przeciw ko W acławowi Zapuchlakowi, oskarżo­
nem u o dezercję i szpiegostwo. Rozpraw a od­
byw ała się przy drzwiach zam kniętych. Wczo­
ra j zapadł w yrok, skazujący Zapuchlaka na k a ­
rę  śmierci. Obrona zwróciła się o ła sk ę  do Pana 
Prezydenta. P au  P rezydent Rzpltej skazanego 
ułaskaw ił. K ara  śm iirci została zam ieniona na 
10 la t więzienia.

USTĄPIENIE KS. BISK. WAŁĘGl.
O statni „II. K urjer Codz." przynosi te leg ra­

ficzna w iadom ość z Rzymu, że Ks. Biskup W a- 
łęga definityw nie ustępuje z urzędu O raynarju  
sza diecezji tarnow skiej. Oficjalnego potw ierdzę 
nia tej wiadomości dotąd  brak.

TURECCY MINISTROWIE W E WŁOSZECH.
Stam buł 22 m aja (PAT). Ismet, Basza oraz 

Tewfik R uchdi Bey wraz ze św itą udali się dro­
gą m orską do Brindisi skad  pojadą, do Rzymu 
z w izytą oficjalną.___

Nowy Jork, 22 m aja. W  południowo-am e­
rykańskiej republice San Salw ador odczuto 
wczoraj silne trzęsienie ziemi- które znaczniej­
sze szkody wyrządziło w mieście Zacafeealuca 
i oKoncy, m szcząc większą ilość budynków. Sil

nieisze wstrząsy odczuto rówmed w mieście' 
San Salwador, gdzie jednak  niem a poważniej­
szych strat. J a k  do tąd  stw ierdzono w okolicach 
nawiedzonych katastrofą 11 osoh zostało zabi­
tych a wielu odniosło rany.

Katastrofa ekspi esu Bazylea— Ostenda
Strassburg 22 maja. (PAT). Tuż przed i niósł śmierć, parnca został eiężk« ranny. OkoLi 

dworcem  kolejowym  w S trassburgu wykoleił 40 osób odniosło lżejsze rany . 
się ekspress Bazylea— Ostenda. M aszynista po- J — ------ o— — —<

Nieszczęśliwe wypadki w czasie zawodów.

Pomyślny lot „Oo X“ z Ameryki na Azory.
Paryż, 22 maja. W odnopłat owiec niemiecki 

„Do X ”, k ió ry  w czoraj rano w ystartow ał z Har- 
bour Grace (Nowa Funlandja), pizybył po 15 
godzinnym locie do Horty na Azorach, skąd 
d tli rano podjął dalszy lot do Vigo w  Hisz-

C raeova- 27 pp. Siedlce 3:1 (1:0).
Miał się s tać  „cud". W ojskowe benjam inki 

Ligi m iały za w szelką cenę wydri.eć Cracovii 
dw a punkty , ko rzysta jąc  między irnem i z te ­
go, że jak ieś „tajem nicze s iły ” uniem ożliwiły 
wzięcie udziału w  za wodach Mysiakuwi i Ku- 
bińskiemu, dezorganizując przez to  praw ą 
strono błałoczerw onych. N a szczęście zastę­
pcy w ym ienianych Zastawniak i Mitusiński 
^ w ią z a l i  się ze ewęgo zadania bez zarzutu.

M a.ąca orzez cały niem al czas gry prze­
wagę C racovia wygrała zasłużenie w niskim 
lednalk stosunku, m iędzy innemi i z tego  po- 

że dw ie najm łodsze la torośle  je j a tak u
.ozwk i Zieliński) grały zbyt egoistycznie 

„lecąc gw ałtem  n a  zdobycie bram ki.
Pif rwszy^ Domikt dla Oracovii zdobył ze 

spalonego 2  eliński już w 6 min. W 20 min. 
Ipo pauzie w-v równał rów nież ze spalonego 
ł.uslnek. W  k ilk a  minut później Szperling pe­
wnie wy _gzefcw'r»wał kannego, a  w 42 min. po 
pauzie ‘ asze wski głów ką przypieczętow ał w y­
nik.

Graco vi? grała nieco słabiej niż z G arbar­
nią. P rodukcje w ojskow ych w yglądały  n a to ­
m iast bardzo prymitywnie i chwilami niepo- 
zbawjoue by ły  brutalności. D oskonały był 
bram karz 22 p. p.; u ra tow ał on d rużynę od 
w ysokocyfrowej porażki.

Sędzia p. Gerbllch beznadziejny. Dopuścił 
do gry  ostrej, której ofiarą m d l Rusinek. De- 
zorjentował graczy notorycznie mylnemi roz­
strzygnięciami. Publiczności około 2 i pół ty ­
siąca. (ak.).

POWÓD2 SENSACYJ LIGOWYCH.
Poznań. W a rta— W isła 8:3 (!)
Lwów. Czarni— Garbarnia 2:1 (!)
Warszawa W arszaw ianka—Legia 3:2 (!)
Król.-Huta, Ruch— Pogoń 3:1 (!) (

WYWRÓCIŁ SlĘ  SAMOCHÓD NA ZAKRĘCIE 
Berlin, 22 maja. Podczas m iędzynarodowych 

wyścigów samochodowych na torze „Avus“ pod 
Berlinem wywrócił się dziś na zakręcie samo­
chód czechosłowacki, kierow any przez w yści­
gowca. czechosłowackiego Lobkowitza; przy- 
czem kierow ca odniósł tak  ciężkie rany, że 
zmarł w drodze do szpitala.

KATASTROFA SZYBOWI A
Berlin, 22 maja. N a zawodach sam olofów  

bez motoru w  Borkum spadi dziś szybowiec ż 
wysokości 50 m„ przvczem lotni Oelsner po­
niósł śmierć na miejscu. Katastrofa wydarzyła 
się z nowodu oderwania się skrzydła.

oo----------

Stan wojenny na Kaukazie.
Genewa, 22 m aja. (PAT). Gruzińskie Biuro 

P rasow e podaje między ‘nnemi co następuję: 
Z Tyflisu donoszą, że podczas gdy  w centrum  
Z. S. S, R. prow adzone są  przygotow ania do 
w ojny „grożącej lad a  chwila", m. in. w yraża­
jące się przekształceniem  większości fabryk 
przem ysłow ych na fabryki am unicji, K aukaz 
znajduje się już pod znakiem  sta n u  wojennego. 
Świadczy o tem  cały szereg zarządzeń jak  np. 
m ianowanie naczelnego dow ódcy w szystkich 
w ojskow ych sił zbrojnych n a  K aukazie, p rzeka­
zanie mu najszerszych pełnom ocnictw  oraz 

m ianowanie najwierniejszych przyjaciół S ta ­
lina n a  stanow iska czionków w ojennej rad y  
armji czerwonej na K aukazie.
BRAK 54 PASAŻERÓW OKRĘTU „GEORGES 

PHILIPPAR.
Paryż, 22 m aja. (PAT). W edług doniesień 

z G ibutti, k tóre nadeszły do D yrekcji „Messa- 
geries M aritimes" ogółem brak jest 54 pasaże­
rów, k tó rzy  znajdowali się na pokładem  „G.-or 
ges Philippar”. Cała poczta ja k ą  w iózł s ta tek  
zaginęła.

NIEODPOWIEDNIE UCZCZENIE PAMIĘCI 
CLEMENCEAU.

Paryż, 22 m aja (PAT). W odpowiedzi na

zaproszenie prezesa rady  miei«kie) w  Pary*2u 
w ystosow ane do rodźm y Clemenceau, wzięcia  
udziału w poświęceniu pom nika Clemenceau, 
k tóry  został w zniesiony n a  p lacu Champs EE- 
sees, rodzina Clemenceau odm ówiła swego  
udziału, m otyw ując Rwą odmowę tem , że „plfc 
cyk Cbamns Elisees, nazwany obecnie placem  
Clemenceau, jest tak m ały, l i  istnieje tylko na 
planie miasta 1 branie udziału w  inauguracji 
nieistniejącego placu jest m-mieszające".

POTĘPIENIE NAFADU NA PROF BARTLA.
Lwów, 22. 5. (PAT) R ek to ra t Politechnik) 

Lwowskiej kom unikuje: Ogólne zebnanie profe­
sorów Politeonniki lw o w sk ie j na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu 21 m aja br. w yraziło  sw e n a j­
wyższa oburzenie z powodu brutalnej naprśd 
n a  profpsnra D ra Kazimieraa. B artla , wybitnego  
uczonego, zasłużonego profesora, niezmiernie 
,irzywiązahego do naszej szkoły 1 m łodażsży. 
potępiając ten  czyn, w yraża przekonanie, źe 
ogół młodzieży niema z nim nic wspólnego, —■ 

•  Równocześnie ogólne zebranie profesorów skła­
da prof. Drowi Kazimierzowi Bartlowt wyraay 
głębokiej czci za jego wybitne zasługi. Jakie od 
dał Państwu, nauce i szkole.

M* u ż v w a i z a m ia s t  d r o g ic h  c ia s te c z e k  h '.n lia fn iL < (u i  
I J  ta n ic h , le c z  r ó w n ie  d o b r y c h  ■ —  U G rU ain iK U W

~  z M i j U I . i p  KuSów.SlawMa20 m iodo w ych
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t o  s S i j c f k a t j
n>  M r a R o m i e .

P o n i e d z i a ł e k  23: św-'. Dezydcrjusza.
W t o r e k  2-1: X. M. P. W spomożyeielki.
W t o r e k  24: wseh. słońca o godzinie 1.03. 

za th  o 19.51
 o---------

UPAŁ. W  dniu wczorajszym  panow ał, w 
K rakow ie upał w prost nie do znicsieuia. Już  
o godzinie 7 rano term om etr w cieniu wskazy­
w ał 18 st. C. a w godzinach południowych -10 
st. O. W isła i R udaw a zaroiły się od masy za­
żyw ających kąpieli. A utobusy zawoziły se tk a ­
m i wymęczonych mieszkańców do lasu wolskie­
go a  park i m iejskie i p lan tacje  zwłaszcza w go­
dzinach wieczornych zapełniły nieprzeliczone) 
rzesze spacerowiczów. Pogotowie ratunkow e 
interw eniow ało w kilku  w ypadkach udan i sło­
necznego.

W JEC H A Ł SAMOCHODEM NA TRAM 
W A J. S tanisław  Sucho ta  nie zważając na sy ­
gnały  ostrzegaw cze tram w aju, w jechał sam o­
chodem ciężarowym u wylotu ulicy ś-,v. T o­
m asza i Sławkowskiej na tram w aj. Oba wozy 
doznały poważnych uszkodzeń; w ypadku w lu ­
dziach nie było.

ARESZTOW ANIE PRZEMYTNIKÓW JE  
DWABHJ. O rgana policyjne aresztow ały  H er­
m ana Goldberga (1- 26) i dudę Griincauma, (łat, 
46), kupców  z Oświęcimia, k tó rzy  trudnili się 
zawodowo przem ycaniem  towarów jedwabnych 
do Polski.

NAJAZD ZŁODZIEI NA KAKÓW. W związ 
k u  ze wzmożeniem się ruchu wycieczkowego 
do K rakow a, w ładze policyjne zaobserwowały 
napływ  szumowin z prowincji do K rakowa, k tó ­
re  przypuściły  form alny a tak  n a  kieszenie tu ry ­
stów  krajow ych i zagranicznych. Dla. przychw y­
cen ia  złodzieji przeprowadziła policja obławę, 
we w szystkich dzielnicach m iastach przy  udzia­
le 80 szeregowych; doprowadzono do kom isar­
ia tó w  policyjnych 45 osób, z których 28 osie­
dlono w  aresztach. N adto aresztow ano 33 oso 
b y  za w łóczęgostw o i różno przestępstw a.

WŁAMANIA. Ubiegłej nocy włamali się nie 
wyśledzeni dotąd spraw cy do sklepu T yczyń­
skiego przy  ulicy Pułaskiego 7. przez w yłania 
ne k ra ty  w oknie i skrad li tow ary  spożywczo 
w artości 240 zł. A resztowano Stanisława. Cybul 
skiego za kradzież z włam aniem  do mieszkania 
E . 'Stieglitzowej p rzy  ulicy Zam ojskiego 46.

Dziś i codziennie n Wanda
Św. Gertrudy 5.

w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

5J

w y ś w ie t la  b e z k o n k u r e n c y jn y  p r o g r a m  w e s o ł o ś c i .
Arcydzieło filmowe w którem przepych wystawy walczy o pierszeństwo z nięwidzianą

dotychczas techniką.

NA DWORZE KRÓLA ARTURA"
Wspaniała przeróbka wielkiej sałvry MARKA TWA1NA — Wyczarowany z po mroku dziejów 

obraz lycerzy .OKRĄGŁEGO STOŁU" na tle najnowoczcśnieiszem — w rolach głównych

W i l l  R o g e r s ,  M a i i r e n  © ’§ t i l l i ¥ a n  o r a z  f l y r n a  l o «
Reż. Dawid Butler. — Rekord humoru — fanl.astyezność tematu, potężna wystawa — bajeczna 

satyra — cud techniki — pojedynek Średniowiecznych rycerzy z nowoczesną armją. 
Ponadto w programie Stan I.aurel Klip i Oiivcr Hardy Fiap w arcykomicznej 6 aktowej farsie 

o r n e  ty g o d n ik  d ź w ię k o w y  „ F o v a “ .
Początek seansów o godzinie 5, 7 i OTO, w- niedzielę o godzinie 3-ciej popołudniu.

Ceny miejsc zn iżone! —  Sala centra ln ie  w entylowana! —  Program Nr. 35.

W sobotę dnia 21 -go b. m. o godz. 3-oiej popoł. i w niedzielę dnia 22-go b .m. o gedz. 11-30 przedp,

2 poranki  filmowe K m i t a  M a i  M a n n y
w roli głównej Łupę Yeiez i Lawtcnce Tibbet. C en y  m ie j s c  ori 5 0  g r .

H i t l e r o w c y  p r z e d  s g d e m ,

-:oqo:-
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: ..Baron cygański14 (premiera — 
opera — gość. wystąpią pp.: Fr. Płatówna, J . Stęp­
niowski i A. Mazanek).

Wtorek: ,.Hau-hau“ (nowość).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: „Na Sybir“ (Jadwiga Smosarska).
WANDA: ,,Ns dworze króla Artura11.
APOLLO: „Zwycięzca.11 (Jean Murat).
SZTUKA: „Pod kuratelą.11 (Vlasta Burian).
BAGATELA: ..Pat, Pataebon i Buster K e a W ‘.
ADRIA: „X. 27“ (Marlena Dietrich).
SŁONCE: „Tragedja kochanków41 (Ljana Haid).
UCIECHA: „Purpurowa gondola11.

DZIŚ XVI PREMJERA OPERY KRAKÓW-' 
SK IEJ „BARON CYGAŃSKI11 J. STRAUSSA.
Do rzędu d z id , reprezentujących różuc epoki 
i stylo w repertuarzo opery krakow skiej, do­
chodzi dziś opera komiczna. J . S traussa „Baron 
cygańsk i11. Urocze to dzieło, od chwili swej 
praprem jery. odbytej w  1885 r. w operze wie­
deńskiej, cieszące się nieustającem  powodze­
niem na najw iększych scenach oporowych świa. 
ta , zuajdzta w K rakow io w artościow ą realiza 
cję, dzięki opracow aniu muzycznemu dyr. Boi. 
W alłek-W alew skiego. reżyserji p. J .  Stępniow­
skiego i udziałowi świetnych arty stów  opery 
krakow skiej z p. F rane. Platówną, na czci '. — 
W  p artjaeh  kobiecych wystąpią, pp.: Rodnicka. 
Chm iel-Tryczyńska i P astów na W  obsadzie par 
ty j m ęskich przodują, pp.: J .  S tępniow ski i A. 
M azanek, oraz pp.: Mazurek, Turski. W oźniak, 
Senow ski i in. Chóry K rak, Tow. Operowego 
znajdą w  dzisiejszej prem ierze bardzo szerokie 
pole do popisu. S trona choreograficzna uzyska 
odtw órców  w  doskonałej parze baletow ej w pri 
m abalerinie Ir. Soboltów nii i baletm istrzu Eug- 
W ojnarze.

W berlińskim sądzie w Moabicic toczyła się w tych dniach rozpraw a przeciw posłom h itle­
rowskim, k tórzy  pobili w swoim czasie w rest-a uraoji Reichstagu pow ieśdopisarza Klot/.a. 
(U góry na lewo). N a zdjęciu widzimy oskarżo nych. W danej chwili zeznaje sto jąc poseł hi­

tlerow ski Heines.

Jak Kraków uczcił
rocznicę encyklik społecznych.

imponujący pochód organizacyj 
katolickich do kościoła.

W czorajsze, niedzielne uroczystości dla ucz- 
czcuia rocznicy E ncyklik : „Rerum N ovanuu“
i „Quadragcsim o anno11 —  zam ieniły się w im­
ponującą m anifestację katolickiego K rakow a.

Ju ż  n a  k ró tko  po godz. 8 rano zaczęły n a ­
pływać pod Dom K atolicki Organizacjo chrze- 
ścijausko-epołcczne z K rakow a i okolicznych 
ośrodków  przemysłowych, form ując się do po­
chodu w ul. S traszew skiego. Niebawem nadcią­
gnęły delegacje kato l. związków robotniczych 
i chrześcijańskich związków zawodowych ze 
sztandaram i i orkiestram i z uh  Potockiego 1 1 
i przyłączyły się do ogólnego pochodu Orga- 
niziacyj katolickich, k tó ry  około godz. 9.30 ru­
szył ul. F ranciszkańską, Grodzką i Rynkiem 
obok kościółka św. W ojciecha do kościoła Ma- 
rjaekiego.

Na czole olbrzym iego wielotysięcznego po­
chodu jechało n a  ukw ieconych i udekorowa-

Od piątku

20-go maja br.
W K inoteatrze

iwir
Straszew skiego 18.

(Dom Katolicki).

Wielkie wznowienie!

M  SYBIR
(P le śń  serc  b oh atersk ich)

Jeszcze raz o lbrzym i sukces oraz  
ogólny zachwyt wyw oła film

Sceuarjusz opracowali dwaj 
znakomici polscy literaci:

W a r ł a w  S i e r o s z e w s k i  i A n a t o l  S l e r n .
W rolach głównych

Jadw iga  S m o s a r s k a ,  Adam B r o d z i s z .  
B. S a m b o r s k i *  Eugenjusz B o d o .

Wspaniała ilustracja orkiestry salonow ej!
UWAGA! Sala kinoteatru ,S w il“ w czasie upałów najchłodniejsza w Krakowie. UWAGAI 

Początek przedstaw'.: w dnie powszednie o godz. 5.30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5,30 i 7.30 

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików.

nyc.lt szarfam i row erach około 50 cykli­
stów, poczciu postępow ała o rk iestra  Związku 
młodzieży przem ysłowej i rękodzielniczej Ke. 
Kuznowicza z delegacjam i T ow arzystw a cucha 
rystyeznego i całego Związku ze sztandaram i. 
Za, nienti szły: Sodalicje M arjańskie akadem i­
ków  i akadom iezek. K atolicki Związek Polek. 
o rk iestra  pracow ników  zakładów  ,.Solvay" 
z Kocku Fałęckiego i. Sodalicja Marja.ńska in ­
teligencji męskiej. Za przedstaw icielam i Gh. D. 
w  osobach: b. i?en. inż. Adelm ana, 1>. posła  Ho 
leksy . mcc. ad. Dr Rozm arynowicza, b- poisla 
Fuchałki, b. posła adwr. D r Kuśnierza i radcy 
R ąba. oraz reprezentacją R edakcji „Głosu Na- 
ro d u " szły: Związek tram w ajarzy , Stów. po 
mnenio handlow ych i biurow ych, chrześcijań­
ska służba domowa, c.hrz. Zwia/zek drobnych 
handlarzy, dorożkarzy, pracow ników  fabryki ty  
toniu  i w szystkie inna związki zawodowo, d a­
lej orkiestra Braci A lbertynów , kato licka L iga 
parafja lna  z P rądn ika  Czerwonego i długio sze­
regi katolickich S tow arzyszeń młodzieży mę­
skiej i żeńskiej, cech ko le jarzy  z Podgórza, So- 
daliejo mieszczańskie, kolejarze z Prokocim ia 
itd. itd. N a końcu szły  bractw a kościelne, a. 
więc czlo.nkowio i członkinie III Zakonu św. 
Franciszką; S traż honorowa Serca Jezusow ego 
itd. Podczas, gdy  czoło pochodu dosięgało bram 
kościoła M ariackiego, osta tn ie szeregi w yrusza­
ły  dopiero z ul. Straszewskiego. Nad całym ol­
brzymim pochodem powiewaj las sztandarów  
poszczególnych Organizacyj i Związków.

„Jedynie nawrót do sprawiedliwości 
i moralności

zdoła uchronić ludzkość przed katastrofą11.

Nawy św iątyni M arjackiej wypełnili po brzc 
j i  uczestnicy pochodu. D elegacje sztandarow e 
ustaw iły  sio w prezbiterium wzdłuż stall. —  
O godz. 10-taj wyszedł z pontyfikalną Sumą 
arch iprezb iter kościoła M arjackiego Ks. Inf. 
K ułinow ski w asyście duchow ieństw a. Po Ewan 
gełji w ygłosił podniosłe kazanie R ektor Semi- 
narjum  duchownego śląskiego Ks, Prał. Maśliń-

ski, mówiąc o mocy działania D ucha św., k tó ra  
w epoce nam  współczesnej znalazła, bardzo sil­
ne uw ypuklenie w historycznych  encyklikach 
Leona XITI i P iusa XI. Ks. P rał. Maśliński 
scharakteryzow ał w  głębokich uw agach ideową 
struk tu rę  obu Encyklik , przeciw staw ił zasadom 
katolickiej reform y życia społeczno-gospodar­
czego w  u jęciu  w ielkich P ap ieży  —  rozkłado­
wa. bezbożną, doktrynę bolszew icką i stw ierdził, 
id  kryzys, jak i dzisiejszy św iat przechodzi ma 
swe źródło w odwrróceniu się ludzkości od pra­
wa Bożego. Jedynie w ew nętrzne przeobrażenie 
się jednostek  i społeczeństw  oraz naw rót na 
drogę sprawiedliwości, miłości i m oralności zdo 
fają uchronić państw a i narody  od ka tastro f 
społecznych i gospodarczych.

\Y czasie nabożeństw a chór ..Hasło11 pr>d 
ba tu tą  prof. Profica odśpiew ał na chórze Mszę 
Desehermeiera, A v i M ark S tella K o th e^ o  i Ave 
M aria —  Schaika. N a organach grał p. Woi- 
niewicz.

Po Mszy św. pochód O rganizacyj kato lic ­
kich ruszył przy dźw iękach orkiestr wzdłuż 
Linij A—B i C— D oraz ul. Straszew skiego do 
Domu K atolickiego.

Uroczysta Akademia rocznicowa.
W spaniała sala Złota Domu K atolickiego 

w ypełniła się pc> brzegi. E ezartn icy  obchodu 
zajęli naw et krużganki, n a  k tó rych  zainstalo­
wano m egafony d la  um ożliwienia obecnym 
słuchania, .przebiegu Akadem,ji. Scenę zajęły  
delegacje stow arzyszeń zo sztandaram i.

W pierwszych krzesłach przed sceną za- 
siedłi Ks. Biskup Dr. S tanisław  Rospond, 
przedstaw iciele kap itu ły  katedralnej, Księża 
Prałaci Dr. St. .Domasik  i Skoezyński, Ks. 
iaf. Kułinowski, .Ks. prał. Dr. Stan. Maśliński, 
Ks. prał. Obróhańilki, konsul republiki cze- 
skosław ackiej. Dr. Ma hm er, przedstaw iciel w o­
jew ództw a p. radcą Żólkiewicz, wiceprez. są­
du apelacyjnego K rzyżanowski, w iceprez. 
m iasta Gstrowuki, radca Izby  skarbow ej Świę­
cicki i in.

A kadmują rozpoczął chór 7. tow. o rk iestry  
rl'owr .O ratoryjnego pod b a tu tą  ip. dyr. Barań­
skiego, poczeni prezes diecezjalnej „A kcji Ka­
tolickiej-1 p. radca A. Turowicz w ygłosił w stę­
pne przemówienie akcentu jąc aktualność en- 
sykliik papieskich dla świata w  dobie przeży­
wanego kryzysu.

R eferat o przewodnich ideach papieskich  
encyklik społecznych w ygłosił K9. Jan  Piw o­
w arczyk.. .Mówca skreślił s tan  ro7-otxaju społe­
cznego i gospodarczego, jak i świat przeżywa. 
Rwą się. węzły społeczne i rozpala ją  do bia­
łości antagonizm y. Zam iera produkcja prze­
m ysłowa, a, niektóro ośrodki przem ysłu (przed­
staw iają  obraz cm entarzyska. Bezrobocie ode­
brało  masom jedyne źródło utrzym ania. B rak 
im w szystkiego a  jednocześnie ludzkość nie 
■wiię co zrobić z nadm iarem  w ytw orzonych już 
dóbr.

W jMTzo z rozstrojem  gospodarczym  idzie 
także kryzys m oralny. Przyjm uje się zasada 
Nietzschego, że m oralność je st ośm iornicą k rę­
pującą indywidualność jednostek. Je j miejsce 
zajm uje więc egoizm, w alka, a  podstawą, życia 
sta je  się kon trak t, do k tórego  usiłu je  się ścią­
gnąć naw et małżeństwo. Rzucane są  py tan ia  —  
dokąd idziem y? Socjaliści zapow iadają, źe ku  
ustrojową koli aktywnem u, obóz liberalny, —■ że 
ku ustrojowi opartem u n a  n ieskrępow anej ni- 
czeni wolnej konkurencji. Te dwpt 'ekstrem istycz 
ne k ierunki ścierają d e , w alcząc w  imię egoi­
stycznych interesów. To je s t też dodatkiem  icK 
klęski. Encykliki papieży d a ją  szerokie spoj­
rzenie na całość i apelują, do  woli i działania 
katolików . Są one zbiorami aadań, k tó re  m u­
szą, być mimo trudności, w ykonane. Mówca 
przedstaw ił tu  główne m yśli encykliki „Q uadra 
gesimo Anno11, w skazujące w yjście z kryzysu, 
a  więc uwłaszczenie mas, reorganizację społe­
czeństw a w ustró j korporacy jny  i popraw ę oby­
czajów.

Do p racy  katolicy! —  zakończył m ów ca — 
tym  akcentem  winniśm y zakończyć rozważanie; 
wiekopomnych encyklik  papieskich!

N astępnie art. tea tru  im. Słow ackiego p. Szy 
niański recytow ał fragm . ..Zm artw ychw stania11 
Rostworowskiego pt,. „Przypowieść1 ‘ poczem  po 
produkcji chóru Tow. O ratoryjnego i odśpiew a­
niu „Bożo coś P o lskę '1 zakończono Akademję.

Popołudniu, w ogrodzie Domu przy ul. P o­
tockiego 11 odbyła się zabaw a ludowa,, w k tó ­
rej uczestnicy, przy  dźw iękach o rk iestr i wśród 
licznych niespodzianek, urządzonych przez K o­
mitat, zabawowy, spędzili k ilka  godzin w  miłym 
nastro ju .

gi

Pray namawianiu pojedynczych  

egzemplarzy „Głosu Narodu4
należy równocześnie nadesła ł  
2 5  gr. »a każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 1Q gj. 

od egzem plarza .
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Wyższy naukowy kurs spółdzielczy
przy wydziale rolniczym feritw. Jag.

W celu naukow ego system atycznego ksz ta ł­
cenia pracow ników  znaczniejszych stow arzy­
szeń, związków i insty tucyj spćłdzielczychCvo- 
raz celem popierania naukow ego studjum  ruchu 
spółdzielczego utworzono w roku 1924 na pod­
staw ie odrębnego s ta tu tu , s ta ły  Państw ow y ro­
czny W yższy N aukow y Kurs Spółdzielczy w 
obrębie W ydziału Rolniczego U niw ersytetu J a ­
giellońskiego. przy współudziale profesorów 
lTniw Jagieil i W yższego S tuajum  H andlow e­
go w K rakow ie, oraz w ybitnych specjalistów 
po.l dyrekcją profesora Uniw. Jag. Dra Stefa­
na Surzyckiego. Uniwersytet. Jagielloński do­
sta rcza  K ursowi odpowiednich sal na w ykłady, 
odbyw ane wraz ze studentam i W ydziału Rolni­
czego.

K urs rozpocznie się dnia 1 października i 
po trw a 'do końca czerwca 1938 r. w7 trzecli try ­
m estrach. Do zapisu w charakterze słuchaczy 
zwyczajnych jest wym aganem : posiadanie św ia­
dectw a dojrzałości szkoły średniej ogólnokształ 
eąccj. seminarjum nauczycielskiego lub szkoły 
zawodowej, ew. świadectwo ukończenia szkoły 
zawodowej, równorzędnej z 8 klasami gim na­
zjalnemu Słuchacze Kursu mogą być równocze­
śnie; słuchaczami iS iych  wydziałów i szk. 1 a- 
kadem ickich w K rakow ie, za wyłączeniem W y­
działu Rolniczego U. .J. Słuchaczami nadzww 
czujnymi mocą być ci. co nkouczi li conajmniej 
0 klas gim nazjalnych, lub szkolę zaw odową r> 
w norzodną z fi kl. gimn.. albo p iak tyczni spół­
dzielcy za zezwoleniem Dyrekcji Kursu. Zasa­
dniczo wy kłady na Kursie odbyw ają się w cią- 
gu  jednego roku  szkolnego jednakże- celem ti- 
łatw ienia studjów  słuchaczom innych ucztln i 
pracownikom  spółdzielni oraz lirze bukom , do­
zw ala D rrckc ja  na rozłożenie wykładów rocz­
nych. po rozpatrzeniu odnosnye-h podań, rów­
nież na dwa la ta . w w ypadkach zaś w yjątko­
w ych. zasługujących na specjalne uwzględnię-! 
nie n a  trzy lata.

Trzy zapisie w noszą słuchacze, zwyczajni i 
nadzw yczajni opłaty za cały rok : wpisowe U' 
z!., czesne 75 zł. -Na życzenie wyrażone w po­
daniu może D yrekcja według" śwego uznania 
rozdzielić czcsim na trzy-śzesti. p łatne za T try ­
m estr p rz r wpisie, za H. i UT. w- pierwszych 
dniach każdego trym estru. Słuchacze zapisani 
do którejkolw iek ze szkól akadem ickich, w pła­
ca ty lko  czesne. O płaty dla słuchaczy, którzy 
V/vskali rozłożenie wykładów  na dw a (trzy) la ­
ta  w enoszą: wpisowe 15 z/ł. i GO zł. rocznie: 
dla słuchacze' kursu trzyletniego: wpisowe 16 
zł. i czesne 50 zł. rocznie.

Podania z załącznikami należy nn d sjlać  L> 
dnia 15. 9. do Dyrekcji Kursu M. Mickiewicza 
21. W p isr osobiste odbywają, się od 20 do 80 
września, w ykłady rozpoczynają się wraz. 7. w y­
kładam i na Uniw. -Tag. Slucbaćznm Kursu przy­
sługuje praw o do zniżek tram wajow ych i kole­
jowych. oraz zwrotu opłat.

.AK SPADŁY OBROTY HANDLOWE 
\ \  I. KWARTALE.

"Warszawa, 21. 5. (TeLf. wł.) Liczby doty- 
rzącę handlu zagranicznego Polski i kilku in 
m uli krajów  za pierwszy k w arta ł br. w ykazu­
ją. że w porównaniu z ubiegłym rokiem spadek 
wywozu l  PoJski wynosi 36.34 proc. i był mniej 
w ięcej taki. jak spadek eksportu Szwajcarii 
(36-3 procA Holami,ji 0 6 .7  proc.) i Francji 
(36.9 proc.). S t o s u n k o w o  więc aj spadł eksport 
Czechosłowacji, bo o '41 proc. a umiej eksport 
z Niemiec, gdyż ty lko o 29 proc.

STRAJK GENERALNY TAK óóWEK 
HISZP \ŃSK1CH.

Madryt. (PkT ). N a znak protestu przeciwko 
podwyżce ceny beuzyny, właściciele taksówek 
1 przedsiębiorstw transportowych ogłosili w ca 
lym kraju , z w yjątkiem  dwóch prowincji, strajk 
generalny.

t WODY MINERALNE
z fabryki R z .^ c y  i C ta m u  r s b i e t f o

Godzien świeże
p o le c a

D r o g e r j a  —  F e r f i i m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

111. iw .  T e r e sy

Telefon 13S-G9 STEFAN H Y L A  i S S S t
S ta le  na s k ła d z ie :  perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne

— - - Na p ro w in cje , o o w r o tn ie  za  z a lic z e n ie m .

Hisiurja Zakładów wychowawczych im. Ks. b i m z k i
Zakład wychowawczy im. K i. Siemaszki 

w Krakowie, obchodził wczoraj 5'0-lecid is tn ie ­
nia. Obszerniejszo sprawozdanie 7. te j u roczysto­
ści zamieścimy w numerze jutrzejszym , a obec­
nie podajem y historję zakładu św-indczącą chlu­
bnie o w spaniałym  rozwoju wielkiego dzieła 
wychowawczego Ks. Siemaszki.

Ks. Kazimierz Siemaszko (1S47— 1904) pod 
którego wczwanie-ni Zakłady w K rakow ie na 
Prądniku Białym i w Czerny rozwijają tak  o 
woeną działalność —  otworzył swój pierwszy 
Dom wychowawczy w K rakowie w r. 1882 7- 
28 wychowankami. W  .3 la ta  później ma ich już 
44, w- r. 1886 — 51, w 1887 —  68 a przy śmier­
ci •— 63. Ni " p ię k n e j a tak  bohaterskiej pracy 
nie przerw ała się ze zgonem Ks. Siemaszki w 
i". 1904. W  jego [czcigodny dorobek weszli m ło­
dzi XX. Misjonarze i tak  podtrzym ali cikgłrwc 
pracy, świątobliwego Założyciela. —  PrzCz jjt*

niku jak  i w Czerny odpowiadają najnowszym 
wymogom higje.iy ; pedagogiki, zarówno w za­
kresie budowy, św iatła, użycia wody. rozkładu 
sal, k tóre otaczają, naokoło wielki hall, czyli 
salę gim nastyczną. Młodzież jest tu wciąiż,' jak  
w rodzinie, pod okiem wychowawców tj. kapła 
nów i nauczycieli a naw et i nauczycielek, k tóre 
małe sierotki w Satyny kształcą i wychowują 
z wielkiem poświeceniem.

Zakłady unikają, koszarownśei i mechnnW, 
nego klasyfikowania powierzonej sobie młodzie­
ży. —  W ychowanków ie obdarzeni zaufaniem 
tworzą koła harcerskie, samopomocowe, spor 
towe, i pozostają, w  ścisłym związku i łączności 
z ngólnem życiem młodzieży polskiej tak  szkol­
nej jak  i rzemieślniczej starpgn Krakow a. —  
Wzniosłe zasnch7 czckrodnego Założweiela Ks.

Siemaszki w prow adza w czyn ao ł a
kład wr całej pełni: najpierw  w*macuii • chłop 
ców na ciele, potem kształci umysłowo i i ł | j e  
chrześcijańską podstaw ę do życia. — W  tenf 
sposób w ykształciw szy całego człow;“k a  ęd 
daje  go jako  zdrową, i w artościow ą jednostkę 
społeczeństwu -— narodowi.

K ryzys obecny nie ominął i Zakładu zwła­
szcza młodzież rzemieślniczą m ieszuającą w Za­
kładzie przy  uh Długiej w K rakow ie w  liczbie 
105 uczniów, odczuwa go dotkliw ie. —  Po 4 
latach mozolnej pracy i nauki w yzw ala się na 
czeladnika wychowaiieu —  ogląna się za praca 
a tej niema. Zapomogi na utrzym anie jego u s ta ­
ły, nowej pracy mimo poszukiwań niem a. Za­
kład życzliwie u trzym uje czeladników jeszcze 
przez pewien czas by po sprawieniu sobie w y­
prawki. zaopatrzeni we w szystko ruszyli w 
tw ia t na zarobek i  samodzielne życie. —  Dzi­
siaj to tak ie roztropne w yrachow anie całkow i­
cie za wodzu —  Stanęły  także i drobne w ar­
sztatow e prace w Zakładzie w zw iązau z ogól­
nym kryzysem . Dziesiątki uczniów rękodzielni­
czych się wyzwalają, lecz pozbawieni pracy, zo­
stają na lasce Zakładu, k tóry  ty lu  świadczę 
niom obecnie podołać me może ł w ten sposób 
dostaje się w coraz kłopotliwsze położenie ma­
terialne

Jeżeli do tego dodanrr jeszcze spłacanie r a i  
i długów budowlanych i hipotecznych to  da, 
nam obraz ogromu trudności w jakich  obecnie 
pracuje ta jubileuszowa a tak  zasłużona in sty ­
tuc ja  społeczna.

Niewątpliwie nasze w ładze państw ow e i saj 
morządowe. jakofoż ofiarne społeczeństwo pol­
skie i obyw atelstw o starego K rakow a, nie do­
zwoli, by 50 letnie w ysiłki w ychow aw cze i o- 
finm a p raca Zakładu miała pójść na m arne 
łub nie- przypaść w  udziale większej liczbie o- 
puszezonej młodzieży polskiej.

Od so b o ty ,

w kiitot«atrze

13 (kieruje Zakładem I\s. .Jan Rzym elka. po j am* 21 mata. 
ni.m la t 1S poświęca się tej ciężkiej p racy  Ks.
.Tan T.orek, obecnie Snperjor XX. Misjonarzy 
św. Krzyża w "Warszawie. —  )V obecnej chwili 
rządzi Zakładam i pozofetającemi ciągle pod p a­
tronatem  Ks. Siemaszki Ks. Seweryn Karol- 
czyk, przy w spółpracy 2 księży7 i 7 braci Zgro­
madzenia XX. Misjonarzy7. —

Liczba sierót wychowanków wzrasra. stale: 
w roku 1908 liczy Zakład 157, w roku 1910—
200. w7 roku 4914 —  283. a obecnie *ż 117. —
Młodzi księża m isjonarze jako dyrektorow ie 
wprowadzają do Zakładu najnowsze metody 
wychowawcze | zdrowotne. Zakład podzielono 
na dwa. oddziały7 —  jeden w uroczej Czerny 
por] Krzeszowicami w Malopolscc otw arto w 
roku 1919. clln małoletnie!) od 5 do 10 lat. —
W końu roku 1027, przystąpił Ks. Lorek do 
budowy wielkiego Zakładu, w Białym P r ą d n i ­
ku. przedmieściu K rakow a. Zakład ten w7 cale) 
swej okazałości stanął w7 1929 r. i może przy­
tulić do 300 chłopców od la t 10 do 18. odpo- 
w iednidi dla wyższych klas szkoły powszech­
nej. —  Zakład dawi-iy wr Krakowie przy  ub 
Długiej 42 obrócono dla młodzieży rzemieślni­
czej od l i  do 18 la t i 10-5 w ychowanków, w 
znacznej czę.ści czeladnicy znajdują w nim 0- 
becnio schronienie.

Na' tym podziale na 3 Zakłady niesl, chanu 
wielo skorzystała młodzież tak  pod względem 
zdrowotnym jak  i moralnym. — Ogółem do 
roku 1930 włącznie przeszło przez Zakłady 
pięć tysięcy7 młodzieży7, już nie tylko z Krako­
wa ale z Polski całej. — \V tej licznie sierót 
zupełnych 17S3. bez ojca 1191, bez matki 628, 
a z biednych bib nieszczęśliwych rodziców 862.
Po wojnie wyzwoliło się na capladników 217 
wychowanków, 52 ukończyło szkoły średnie ja­
ko technicy, nauczyciele, utzęai.icy i geometrzy 
lub handlowcy. Na księży wyświęciło się 16 
wychowanków. —  W  ten sposób Zakład Ls.
Siemaszki rozwiązał najważniejszą i sporą część 
kwestji socjalnej, w ychow irąc tak wielki za­
stęp młodzieży. Gmachy zakładow e tak  w Prąd-

I „U C I E C  1
O b s o b o ty ,  
m ia 21 maja. 
w kinoteatrze

rvi is u  >v5m c  u i r Y u / . ie iu  łe z . '
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91APOLLO ii
w teatrzo Świetlnym

Nainow szr, światowy tr iumf IR Y K A  PO M M IR R  trzecie z najw iększych jego arcydzieł jak: 
„D ro g a  do  Raju“ , „K o n g re s  ta ń czy

Z W Y C I Ę Z C A
Szampański arryfilm mi­
łosny, pełen  cudownej mn- 
zyki, hum oru  i pikanterii!

W głów nych rolach V s T C  U A C Y  ora .z ^ “ patyczny I t  AM M M R A T  ’ wie’a 
znakom ita czarująca l ' M ' L  n H U  * 1 w ytw orny J t n l  M  innych
Mozy ke skom ponował WEftNfiR HEYMANN, twórca muzyki d0 takich ar-ydzieł jak „Droga

do rajn* oraz „Kongres tańczy*1!
„Zwycięzca* to dziś najsłynniejszy  El™, o k tórym  mówi z zachwytem -a ły  św :at!

Dziś, czwartak 1® bm. 
p r e iw < ® r M _

f l S Z T U C A
ii v i k inoteatrze

„ P O D  K U R A T E L ĄN ajpotężniejszy 
przebój kom edio­
wy kontynentc
P r z e b a j c c z n a ,  a rc y d o w c ip ą )  k o m e d ia  p e in a  n iez w y k ły c h ^ , - i b a w n y c h  c-ii/.odów - j. _____,     . . . . pomysłowy eh pikantnych miłon-
nvch sytuacji — nie maiaca jobie rów-n.ch pod względem humoru, uroku i wesołości!! — król humoru, czarodziej 
śmiechu — klasycz- V I  \  *  I ł l T I l I f f l t f  Na>' '>ksze stolice Zachodu od kilku miesięcy podzi-
smiecnu y V l i T S f A  D l i i  4 / V f a  wiają tę je; o ostatnia naigenja -  C'"szw bre_cic, .en

ii-ja K. ŁAMACZA reallzati a „CK, 1 cldmarszaika".
n y  n ie p o ró w n a n y  ■

n a jś w ię ts z y  ir iu m r sz tu k i tilm o w e jt H ew elacy jna  reżys

Najgłośniejszy film ostatniej doby!
^ M is trz o w s k ie  a r |v d z i e ł »  re ż )" s e r ji  s ły n n e g o  G A R h l l i i  3 A L L O N E

PARYŻ, jakiego jeszcze nie widzieliście!
W królestwie sportu! Świat paryski! W  dzielnicy loka­
li noanych. — Obława na motyle bulwarowe. — Przy­
jaciel Bibi — Ulice śmiechu i zabawy. — M istrz-ama-

( O B ł A W A  W  P A R Y Ż U )  tor. — Król sportu — bożyszcza ko b ie t
W rolach głównych dwie najpiękniejsze gwiazdy Europy:

u l u b i o n y  A r t y s t o ,  sp< >rtsni* b i  p i e ś n i a s z

A L 1 S R T  P R E J E A f t
oraz n iezrów n an a  a r ty s tk a  w ie lk ie j  u rod y  i ta le n tu , fa scy n u łą ra

A N N A  B E L L A
w  n a jp ię k n ie jsz e j  i n a jle p sz e j  sw ej k rea e ji

Najwspanialsza uczta artystyczna dla prawdziwych miłośników sztuki filmowej. 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu.

C eny m ie jsc  już od  6 0  g r o s z y .
Najtaniej  I naj lep ie j  w „ U C I E S Z E *  

u p o r  sm

Sezon letn; w Polsniem Piadjo
Z dniem 5 czerwca zaczyna się, w Radjo o- 

kres letni, k tó ry  trw a do 1 października. —■ 
Stosując się do życzeń i upodobań radiosłucha­
czy w  tym  okresie, Dolskie Radjo wprowadza 
szereg zmian w program ie audycji, przedewszy- 
stkicm  ogranicza znacznie audycjo mówioDe na 
rzecz audycji muzycznych.

A więc w okresie letnim ilość odczytów z 
trzech dziennie zostanie zmniejszona do 2 ch, 
a ilość feljetorow z 8-miu na tydzień zmniejszy 
się do 3-ch w tygodniu. Kwadransów lite ra­
ckich będzie i nadal trzy  na tydzień. Zmniejszy 
się także ilość audycji dla dzieci z 4-ch w tygo 
dniu na trzy. Zam iast dwu słuchowisk nadawa 
ne będzie w  okresm letnim  jedno na tydzień. 
Odczyty w językach obcych poświęcone spra­
wom polskim  a nadaw ane w każdą środe w 
godzinach wieczornych’ utrzym ano i w okresie 
letnim, zo względu n a  ich walor propagandow y. 
Ograniczono natomiast wszelkiego rodzaju ko­
munikaty i przerwane będą lekcje języka an­
gielskiego, a  zam iast dwu lekcji języka francu­
skiego, nadawmna będzie jedna pogadanka po­
świecona literaturze francuskiej.

.Tak na wrstępio zaznaczyliśm y zwiększona 
zostanie znacznie ilość audycji muzycznych, 
wśród których przeważać będą utwory muzyki 
lekkiej. U trzym ane zostaną piątkow e koncerty  
symfoniczne z tą. różnicą, żo nadaw ane będą 
nie z sali rilharm onji W arszawskiej, lecz ze sfu- 
dja. Również ufrzym ane będą sobotnie koncprty 
Chopinowskie, k tóre cieszą sie tak  duża popu­
larnością t.ak w7 k raju  jak  i zagranicą. W każdv 
poniodziałek nadaw ana będzie, operetka. W  cią­
gu czerwca nadane będą także dwie opery z 
T eatru  W ielkiego w W arszawie, oraz ze studja.

K rakow ska Rozgłośnia nadawać bedzie i w 
okresie letnim stałe jeden w łasny koncert w 
każdy czwartek.

- 00-

Wtorek 24 maja, 1931
K raków , (312.8) G. 11.45 Przegląd p rasy! 

11 58 Sygnał zasu; 12.10 P ły ty  gramofonowej 
13.20 Transm isje z W arszaw y; 16.20 O dczrt ze 
Lwowa: J6.40 Pieśni m ajow e z W ieży Marj.; 
16.55 P ły ty  gram ofonowe; 17.10 Odczyt ze Lwo 
wa: 17.35 Transm isje popoł. kone. symf. z W ar­
szawy; 18.50 Rozm aitości; 19.10 „Stary, K ra ­
ków " w opracowaniu dr. Jerzego Dobrzyckiego 
19.25 Program  na dzień następny; 19.30 F elie­
ton  hum oreska; ..B ajtała '-ym ulant", dr. K 
Szczepański; 19.45 Transm isje z W arszawy;7 
22.45 W iadomości bieżące; 22.50 M uzyka tan . 
z W arszawy.

K atow ice f408.7)' G. 14.55 K om unikat Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gospnd. woj. śl.; 15.05 Transm isje 
% W arszaw y; 16.03 Interm ezzo muzyczne: 16.20 
Odczyt ze Lwowa; 18.50 Rozm aitości; 19.05 Od­
cinek powieściowy; 10 20 Dr. Czesław  P ordes: 
„O wiadom ościach lekarskich  u ludów sta roży t­
nych’*; 21.45 Skrzynka poczt, techn. CK. Miło- 
hędzki 22.55 M uzvka tan.

Lwów. (380.7) G. 15.35 ..Budujm y z drew na1* 
w ygłosi inż. Janiczek; 16.20 ..Łowiectwo a  przy  
roda" tyygłosi red. A Mniszek; 17.10 ..O pora­
żeniu elektrycznem " wygł. dr. inż. St. Fryzo, 
prof. Politechniki Lwr,wskiej: 19.10 Program  na 
dzień n"stepnv: 19.15 ..Czy głuchoniem ych mo­
żna nauczyć mówić’1 wygłosi Ks. W ładysław7 
Szajda: 21.45 Skrzy.nka teclinDznn, omówi inż. 
,T. Miński: 22.30 Muzyka tan. z W arszawy.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe  uregulowanie p ren u ­
m era ty  za miesiąc

M a i.
Równocześnie zwracamy się 

d« Tęszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.



Str. 4 ..GLOS NARODU11 z dnia 23-go Maja 1932

Piętnowanie demoralizacji w „Strzelcu'4 
„akcją antypaństwową".

Otrzym aliśm y następującą korespondencję: 
*— N a posiedzeniu rad y  gm innej w Majdanie, 
pow. Kolbuszowa, zwołaneni n a  polecenie Tym ­
czasowego W ydziału pow. w Kolbuszowej w 
d. 4 m aja  b. r-, był obecny s ta ro s ta  kolbuszow- 
ski p. Dr. Jan  Pom iankowski. Miano załatw ić 
spraw ę podw yżki opłat tagowyeb, które racla 
gm inna obniżyła o 30 proc. Zamia.r jednak pod­
w yżki opłat targow ych spalił na panewce. 
W ów czas z równowagi w yprow adzony niepowo­
dzeniem p. s ta ro s ta  Pom iankowski począł ra ­
dzie w yrzucać b rak  patrio tyzm u, brak  zrozu­
m ienia celów przysposobienia wojskowego, a 
zarzuty swe oparł na fakcie, że rada gminna 
pow ażyła się skreślić w budżecie na rok 1932, 
proponowane przez Zwierzchność gminną 100 
zł. na ,.Strzelca'*.

Chcąc stanow isko rad y  usprawiedliw ić, za­
brał gło? miejscowy Ks. proboszcz, wyjaśniając 
p. staroście, że nie brak  patrjo tyzm u, ani też 
brak zrozumienia doniosłości przysposobienia 
wojskow ego kierow ał radą  przy skreślaniu p ro ­
ponow anych 100 zł., ale sm utne zajścia w od­
dziale m ajdańskiego „S trzelca11. Pierwszy w y­
stęp  nowozałożonego ..S trzelca” w Majdanie 
odbył się 19 m arca 1932. Z okazji imienin m ar­
szałka P iłsudskiego spojono młodzież alkoho­
lem, a  pijane podrostki w szczynały po drogach 
burdy, zaczepiały przechodniów, obrzucały ko­
b ie ty  ordynarnem i wyzwiskami. Drugi raz dał 
znać o sobie m ajdański S trzelec po świętach 
W ielkanocnych, —  kiedy „ohyw atel-strzelec“ 
rzucił się z nożem w ręku i,a instruk tora strzel­
ców' m ajdańskich.

Nie mile widać te w yjaśnienia dotknęły p. 
starostę , bo z fu rją  zaczął krzyczeć, grozić 
konsekw encjam i, nazw ał przemówienie ag itacy j 
nem, antypaństw ow em , a naw et polecił naczel­
nikowi gm iny odebrać księdzu głos. —  Mocno 
byliśm y zdziwieni tern. cośmy z ust p. D ra Po- 
miankowskiego słyszeli, bo wiedząc, że przed 
epoką m ajow ą by ł p. s ta ro s ta  100 proc. Pi»- 
stoweem , mieliśmy go za człowieka, k tó ry  w 
czasach zam ętu pojęć zachował zdrowy sąd na 
rzeczy, Jakże  nas jego w ystąpienie rozczaro­
wało. Obywatel.

J ł u c f i  n > i f < i a n > m i £ Z ź j i .
A K T U A L N O Ś Ć  W  SŁ O W IE  I IL U ST R A C JI

Ostatni, majowy zeszyt .,Tęczy“, ilustrowanego 
pisma miesięcznego, przynosi szereg artykułów 
związanych z naja-ktualniejszemi zagadnieniami 
ostatnich tygodni. W związku z wypadkami w Ro­
sji przynosi „Tęcza11 artykuł G. K. Cherstertona 
„Kraj bez niedzieli11. — Wybory francuskie, anty­
polską propagandę szerzoną na terene Francji, 
oraz sprawy "francuskie, (które zwracają w rej 
chwili na siebie uwagę całego świata przez tra­
giczną śmierć prezydenta Doumera), omawia ar­
tykuł ” J. Błońskiego p. t. ..Francja na zwrotni­
cy11. — Dziesięciolecie zgonu jednego z najświet­
niejszych poetów młodego pokolenia, Eugenjusza 
Małaczewskiego, omawia artykuł Z. Izdebskiej : 
T. Kraszewskiego. — Poza tem w związku z ju­
bileuszem wielkiego malarza polskiego Leona Wy­
czółkowskiego pomieściła „Tęcza11 wywiad z ju­
bilatem. a okładkę zeszytu 5-go ozdobiła piękną 
jego akwarelą. — Dwa aktualne zdarzenia, spra­
wę porwania syna Lindbergha, oraz wybuchy 
wukałniczne w południowej Ameryce ilustrują 
ciekawe fotomontaże. Numer przynosi około 40 
artykułów i 100 ilustracyj.

Zeszyt 5-ty „Tęczy11 otrzymać można w admi­
nistracji pisma w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 
L. 22, oraz w księgarniach i kioskach.

A k t u a l n a  n o w o ś ć ! ! !
Jut wyszła z druku najnowsza praca
X. J.  P I W O W A R C Z Y K A

p. t.G
W  ŚWIETLE KATOLICKICH Z A S A » “

I w h b ^  z ». 4-50 1 p ł y t k ą  pocztBwg po otrzyrnsnio naleźytości z góry zt 510. W ysyłka odwrotna
W  główny w Księgarni M m liii, Kraków, ul. fw. Krzyża i].

o  PORADNIA ARTYSTYCZNA
R  ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW  

W KRAKOWI!. PLAC SW. DICIIA 5.
T e le fo n  1 1 7 -0 8 , I łon to  P .K .O . 1 0 5 .4 1 0

p rzyjm u je w sz e lk ie  p ra ce  m alarsk ie;  
d ek o ra cy jn e , s ta ln g o w e , 1 rzeźb ia rsk ie . 
R ozporządza p ier w szo r zęd n em i siłam i 
rz e m ie ś ln ic z e m u  Na żąd an ie  p ro jek ty  
w sk a li P orad nia  d ostarcza  g r a t is .  —

&łze€zi0 cieńmue.
RACJONALIZACJA W CHIŃSKIM PRZEMY* 

ŚLE ROZBÓJNICZYM.
Piraci chińscy, p rosperu jący  znakomicie od 

daw nych czasów, w prowadzili ob tenie, ze wzglę 
du n a  kom plikacje w swoim przemyśle metody  
swoistej racjonalizacji. Założyli oni w  Szangha­
ju własne biura i magazyny, w których sprze­
dają zagrabione towary i inkasują pieniądze za 
okup porwanych osób. Ponieważ zdarzało się 
często w  ostatnich czasach —  a to z powodu 
kryzysu i działań w ojennych —  iż porwani 
przez piratów  rzekom i bogacze okazyw ali się 
biedakam i, za w ykupienie których nie można 
było otrzym ać ^w dziew anej sum y, piraci po sta 
nowili działać ostrożniej, nio powiększać „ko­
sztów handlowych11 i otworzyli w Szanghaju 
biura wywiadowczo-informacyjne, k tó re  wydają 
szczegółową opinję o zamożności upatrzonej 
ofiary i o jej stosunkach handlowo-mają.tko- 
wyeh. Jest to więc racjonalizacja rozbójnictw a 
w dobrze zrozumianym własnym interesie.

na którym  badacz polarny odbył szereg w ypraw  naukowych, a który później służył lotni­
kowi G ronau!owi do przelotu z Niemiec przez Grenlandję, Labrador do Sianów  Zjednoczonych 
ma spocząć obecnie na pam iątkę w Niemieckiem Muzeum. Na zdjęciu widzimy scenę holo­

wania s ta tk u  powietrznego w Monachjum.

FISHARMONJE
SZKOLNE
„i t lMUri"

r  I -  o d  * c p długość 1 m

szeroketf 0 -5 2  id 
wysokość 1.12 ni

system ameryk-

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o le c a  S k ła d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  R O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 3 4 .

J t i c m o r
Jeszcze nie wychodzi... — P/.epraszam, panie 

2-óKko, pan usiadł na nioini kapeluszu!
— A czy pan już wychodzi?
Pośpiech. — Daczcgo pani się tak strasznie

spieszy z tą  robotą?
— Bo eheę skończyć ten pułlower zanim mi 

wyjdzie włóczka. *

zniEzoie po t a n i a ł y
Damskie pomociiy od \ M ]

Również s k a rp e tk i ,  rę k a ­
wiczki bieliznę dam ską 

i m ęską poleca

Zo iSa  M s a h o w a
Kraków, Wiślna L. 4
Na składzie wszelkie przy 

bory do krawieczyzny.

K raków-Podgórze
końcowa stacja tramwajowa 
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— Co teraz? co teraz? — szamotał się rozpacz­
liwie Tadek Dawidowski.

— Ledwo świt poszłam do komendanta. Żeby 
choć słowo po ludzku.. .  Nie puściły mnie szwarc- 
gelbery. Kazały mi odejść precz .. .  Źe to śledztwo 
wszyśko pokaże 1

— Nad czem tu śledztwo robić? łajdaki!
— Ledwom za pięć guldenów żandarma jednego 

kupiła, coby mi z ojcem w idzieć dal sie sek re tn ie ... 
Pięć guldenów! Czy ty wiesz, co to pięć guldenów?

— I co? widziała się mama?
— Ano bez chw ile.. .
— W cztery oczy?
— Ju śc i.. .
-— Mówił co?
— O tobie. Pedzieli mu wszyśko, żeby cię wy­

dał, że wie . . .  że on tobie k aza t. . .  że cię poznały 
na m oście...

— A ojciec?
— Pary z gęby nie puścił.
— Jak  żołnierz! — oczy chłopcu zaświeciły 

dumą.
— T ylko ... że już dosyć lej żołnierki dla niego.
— Puszczą go przecie — wmieszał się Krał- 

fer — niewinny!
— Choćby puścili, to chłopaka mi wezmą! Toć 

go tu nie ukryję. Trzeba mu będzie iść w świat.
— W świat? — osłupiał Tadek, który tej ewen­

tualności zgoła nie brał w rachubę.

— A co cie tu czeka, chłopaku? — chlipała 
matka. — Toć za zabicie strażnika w najlepszym 
razie Spielberg, Ołomuniec.. .

— Ponoś żywego wyłowili — wtrącił K ratter — 
ino umyślnie umarłym go czynią.

— Żyje? — krzyknął Zarębski razem z Dawi­
dowskim, któremu myśl, że jest winien życia czło­
wieka — nawet w takich warunkach — szarpała 
młodzieńcze sumienie.

— Skąd pan wie? — nalegał na organistę.
— Słyszałem! — odparł lapidarnie Kratter.
— Toć zawsze grozi ci najgorsze — ozwała się 

pani Marta — do wojska cie wezmą i każą gdzieś 
daleko za światami służyć.. .

— Lat nie mam.
— Młodszych biorą. Juścić gadam, co mi ojciec 

mówił. •
— Dzisiaj w areszcie?
— Dzisiaj w areszcie. „Leć11 — pada — „i szu­

kaj chłopaka, by się ratował czemprędzej. Ja — ma
rozumieć — stary, ale jego zmarnować nie można. 

Niech idzie11 — pada — „jeno tak, żeby go oko 
ludzkie nie widziało, do hrabiego Woyny, co to 
wczoraj był u n a s .. . “.

— Do Woyny? a to po co?
— Wyjeżdża dziś ponoś do Warszawy. Masz go 

prosić przez wszystkie ojcowe zasługi, żeby wzion 
cie ze sobą ...

— Do Warszawy?
— Masz służyć Austryjakom, służ se w polskipm 

wojsku. „Hrabia11 — pada — „pewnie nie odmówi 
pomocy, a chłopaka się uratu je11.

— Bardzo słusznie — wtrącił Kraiter. — W Kró­
lestwie jest prawo, że każden, kto z ziem dawnej 
Rzeczypospolitej do wois-ka~polskiego ochotnikiem 
wstąpi, obywatelem Królestwa się staje.

Chłopak zaniemówił. Tak nagle zwaliły się nań

wypadki ostatnich godzin, że zdało mu się, iż grunt 
z pod stóp mu wydarto i zawisnął w jakiejś rozpacz­
liwej, nieuchwytnej próżni.

— Jużem się dość napłakała — ozwała się pani 
Marta — od wieczora do rana. Toć i bez ciebie nie­
mało. Ale kiedy niema inszej drogi — jedź z Bogiem 
wedle ojcowego rozkazania.

— Wybaczcie, mamo! — Pomyśleć mi trudno. 
Rzucić Kraków, was i szkołę naw et...?  Iść gdzieś 
między nieznanych ludzi? zaraz dziś?

— Juści, hrabia może w yjechać... Przejezdny 
jeno. Żonę se wiezie z W idnia do Warszawy. Niech 
cię weźmie między swoja służbę!

_  Służbę?
— Inaczej nijak.
— Słuchaj-no, kawalerze! — wmieszał się zno­

wu Zarębski. — Widać sama Opatrzność natchnęła 
twego oica. Jedź do W arszawy z zamkniętemi oczy­
ma. I do wojska! do naszego wojska, co dziś tyra­
niom służy! Zabierz ze sobą ziarno, przeze mnie 
z Francji przywiezione. I siej tam, gdzie ja jeszcze 
siać nie m ogę.. .

— Czy to możliwe? — poruszył się chłopak, 
jakby chciał namacalnie zbadać, czy ciężar, jaki nań 
składano, jest do uniesienia.

— Nie tylko możliwe, lecz konieczne! Tej jedynej 
okazji z rąk  nam wypuścić nie wolno! W arszawa 
musi poczuć ten dech nowy, tę moc jurną, co starą  
Europę rozsadza. Przecież my wszystko dla ju tra .. .  
dla wolnego jutra! Trzeba powiać sztandarem wol­
ności — a ten jest sztandar Napoleona D ru g iego !  
Ojciec twój, kawalerze, służył dla Ojca, ty musis* 
służyć dla — Syna!

(Ciąg dalszy nastąpi}. ]
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